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Dnia 18 Lute: (1 Marca) r. b. Rada Admini­
stracyjna mianowała: PP. Jana B e tle ia  Sędzię^ 
go prezyd: Sadu.policji popraw: obwt Warsięs 
wydz: II, i Andrz: K orzyń sk iego  Pisarza Sądu  
krymi: woie: Mazo: i Kali:, Sędziami tegoż Sądu.
—  B ank P o lsk i. W  sali posiedzeń Banku Pol­
skiego odbędzie się w dniu 29 L u t: ' (12 Marca) 
r. b. zaczynaiąc od godziny 10 zrana, w obec 
Kommissji umorzenia długu kraiowego i dele­
gowanego z Kommissji''Rząd: Przych: i Skarbu  
publiczne włożenie do kó ł  numerów Obligacji 
udziałowych z tych Serji, które iako należące  
do szczegółowego losowania w dniu 1 b. m. w y ­
ciągnięte zostały. Samo zaś szczegółowe lodo­
wanie' tychże Obligacji,  rozpocznie się w dniu 
3 /15  b .im  o godzinie 10 zrana w temże miej­
scu. Radca Stanu, Prezes L u b o w id zk i.  . Sekr:  
Jlny E u b k o w sk i.—  Jnstytut moralnie zaniedba­
nych dzieci, otrzymał dobroczynne wsparcia : 
Z puszki będącej w Trybunale cyw: woie: Mazo: 
zł.  21 gr. 2, z puszki będącej w Konsystorzu  
Ewanieli: z ł . 47 gr, 11, od W .L a s k ie j  zł. 100,  
oddano z Sekcji biletów dziennych Żydowskich  
za przewinienie z ł ,  6, z Głównego więzienia  
również za kar^ Strażnika z ł .  5. D la  80 letnie­
go Starca złożono w Reda: Kurjera od G. zł.  2.
—  W  dniu 8 b .m. i r. o godzinie w pół do 11 
wieczorem, po 6cio miesięcznej słabości,  prze­
niosła się do wieczności Emilja RrandysZ, Zo­
na Sekretarza Kommissji Rządo: S. W ,  D . i 
Ośw: Publicznego, opatrzona śś. S a k r a m e n ­
t a mi .  Pozostały Mąż z Górką 1 Matką opłg- 
Luiąc zgon z wszech miar nieocenionej i pełnej  
pięknych przymiotów duszy i serca Małżonki, 
oraz dobrej Matki, w kwiecie wieku (lat 31)  
zmarłej,  a dla której wszelki ratunek Lekarzy  
na raka wewnętrznego okazał się bezskuteczny; 
zaprasza krewnych, przyiacioł y znaiomych na 
exportacja ciała z pod Nr 2 ulica, S . Jana, na

smetarz Powązkowski iutro o godz: 4 po połu­
dniu, anazaiutrz zrana ogodz:-10, na żałobne  
Nabożeństwo do kościoła OO. Kapucynów. —  
Maciej B ielaw sk i Obywatel, przeżyw szy lat 58,  
d. 9 b .m . zszedł z tego świata; pozostała Cór­
ka uprasza krewnych i przyiacioł na expor-  
tacją zw łok  i ego z domu N r 2253 z N alew ek,  
na'smolarz Powązkowski, iutro , o godz: 4 z po­
łudnia odbyć się maiącą. Woda na wiśle do­
tąd nie ty le  przybrała i le  się lękano, atoli 
spodziewają się wkrótce powtórnego przybrania. 
—  Wczoraj na 2gim Koncercie JPani Mees- 
M a z y  znajdowało się 700 słuchaczów. Okry­
wano ksi ',v iej śpiew rzęsistemi oklaskami, a 
wariacje z tematu M o z a r ta  powszechne spra­
w iły  zadowolenie. W  teatrze Rozmaitości po 
T eo b a ld z ie  przyw ołani:  JPanna M o z d iy ń sk a  
3 ci raz występuiąca na tę scenę i JP. J a siń ­
sk i, a po 2giej i 3ciej sztucę, wszyscy. —  Sąd  
policji popi1: wydi: Bialskiego wezwał o uięfcie 
Adama P randyszczaka  włościanina ze wsi Za- 
rriołodycz obwodu Radzyńskiego, prawnie po- 
szlakowanego o zbrodnią zamordowania swego  
Szwagra; ma T at 36. —  W łoch  P a g a n in i  po- 
dróżuiąc od kilku lat po głównych miastach 
Europy, okazuie za pieniądze nieznaną u nas 
osobliwość, to iest żywą dziewczynę K sking  
G ren landzką; teraz iest w Krakowie, i ma 
przybyć do Warszawy.

(Art:*nad:) Następuiący wypadek okazuie, 
iak daleko postępuie przemysł w Obwodzie W a -  
Igsjen. 4ch mieszkańców we wsi W a lle r s ,  
ieden kowal a 3ch gospodarzy, stowarzyszyli  
się. Każdy, z ło ż y ł  po 50 fran: ,  żeby zrobić!...  
cóż? C ukier z buraków , i cóż z tego wypadło;  
ci ludzie przemyślni i pracowici ote.zymali re­
zultat iak najkorzystniejszy. Wyrabiaią codzien­
nie iednę formę cukru, gatunku naturalnie po­
dlejszego ważącego <>1 40 ‘!do 50 funtów; mo«
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żeby k to  za baieczną rzecz wz ią ł  to co mówią 
o sposobie ich fabrykowania,  gdyby  w ogólno­
ści nie b y ł a  we F rancj i  znaną czynność i -prze­
m y s ł  mieszkańców JKallersa. Używaią  oni 
zg r zeb ł a  do tarcia bu raków,  prassy od p łó tna ,  
b i e l i zny  do wyciskania soku,  gotuią syrop na 
ognisku kuźni  w kociołkach k uc he nny ch ,  ie- 
dnern s ł owem postępując z na jwiększą  oszczę­
dnością i pracowitością,  na końcu każdego dnia,  
inaią iednę formę napełnioną.  Zapewne ze ten 
r ezu l t a t  iest zadziwiaiący,  jeżeli  się upowsze­
chni ,  każdy w tym k ra iu  wyrabiać  będzie cuki er ,  
iak. te r az  robią  konf i tury .  W  istocie niema nic 
p ro śc i e j s zego , nic ł a tw ie j s zego ,  nic t ań szego ,  
i a k  wyciągnienie mater j i  ookiowej  z bu raków.  
Na jo rdyna rn i e j s ze  statki ,  są do tego dostatecz- 
n e m , można prawie  bez żadnyeh  nak ładów o- 
t r zymać  syrop,  a przecedziwszy użyć  go do ŵ ie- 
ł u  pot r zeb  domowych.

I liszp a n ja .—  'Nakoni rc  ogłoszono, wyrok  ka-  
suiący bez różnicy wśżelkie Klasztory męzkfe ,  
co zaś do żeńsk i ch,  są urządzenia względem 
Zakonnic  życzących opuścić k l auzu ry  a reszta 
ich mieścić się ma t ylko w k i l ku  klasztorach.  
—- R z ą d r o l o w e j  usilnie pracuie  nad u rządze­
niem finansów kraiu;  podobno prócz wszelkich 
dóbr  dotąd należących do klasztorów i kap i t u ł ,  
t akże i dobra Korony maią być  sprzedane,  lecz 
wątpią  aby się wielu oświadczy ło kupu i ących .—• 
J e ne ra ł  E guia  przeniós ł  swą g łówną  kwater ę  
do Gweraika. —  Coraz bardziej  zmniejsza się 
kovpus Najemników Angielskich,  tak przez  cho­
roby  iak p rzez  zbiegostwo; niesforność między 
nimi  dokucza mieszkańcem.  —  Zaięćie przez 
Ka r l i s t ów  miasta Baimesada  , bardzo zmieniło 
p l any  dowódzców wojsk Królowej .  —  Xiadz Ba- 
tareno  iest czynnym i powiększa swój korpus ,  
p r zeciw któr emu wyruszy ł  J en e r a ł  m enkaio . 
—  D on K arol w tym czasie spodziewa się zna­
cznych summ z kraiów Włosk ich .

F rancja .— 'W  opisach życia Pana Tjer  są 
uwagi ,  że iuż chociaż dopiero p r z eż y ł  lat  30 i 
k i l ka ,  iuż b y ł  Minis t rem k i lku  rozmai tych wy­

dzia łów,  a t er az  został  Minis t rem spraw zagra:  
chociaż nigdy nie b y ł  za granicą,  prócz przez  
k i l ka  dni wAng l j i  i to w interessie p rywa tny m 
a bardzićj  spekul acyjnym.  ZyczySfcm iakim wa­
żnym czynem rozpocząć dzisiejsze urzędowanie  
i podobno zamyśla o wyprawie  do Hiszpanj i .  
—  Moni tor  iuż ogłos i ł  n iektóre  szczegóły z 
A lgieru . Mar sza ł ek  Klozel wróci ł  do Oranu . 
Klęska  zadana na nowo przez tegoż Mar sza ł ­
ka  A bdel Baderowi iest znaczna.  Arabowie w 
liczbie 3000 walczyl i  odważnie  i z t a k t yk ą  e- 
u ro pe j ską .—  Najmaiętni ejszy z obywatbl i  Pa ­
ryża  P. Iiolina, p rzeżywszy  la t  77,  u ma r ł  27 
z. m. ,  nie b y ł  on żo na tym ' i  zos t awi ł  mai ątku  
20 mil jonów f i : — Mniejszy ok rę t  zwany Lil- 
laos, iuż 3 lata i ak  odp łyn ą ł ,  a dotąd żadnej  
o nim n i e m a  wiadomości;  Minister  maryna rk i  o- 
g łos i ł  nagrody 100*000 fr: za doniesienie o nim.

Rozmaitości.—  25 mil  od Pete r sburga  (pi ­
sze iedeu podróżny F rancuzki )  minąwszy N a r - 
wa, iechnj! nasz powóz godzinę po kamienis tej  
drodze  aż do b rzegów rzeki  Narowy, iuż o 
k i l ka  wiorst  s ł ychać  głuchy szmer ,  k tóry im 
bl iżej  dążemy do r zek i ,  wzmaga się cęraz b a r ­
dziej ;  p r zybyw szy  nad brzeg,  iakiż p iękny  wir 
dok przeds tawia  się oku ludzkiemu] ogromne 
ska ł y  uszykowane  .przez na tur ę ,  są ko ry t em 
rzeki  'Narowy, która  iak młoda i rącza dzie­
wica,  gniewa się gdy ią kto w dr odz ę  w biegu 
za t r zymuie,  dąsa się, wywiia,  nakoniee w y ry ­
wa się i dalej spokojnie bieg swój kończy .  
Rzeka ta o której  mówiemy,  szumi i huczy iuż 
od wieków,  a chociaż iuż znajduie się pod t ak  
zimną strefą,  nie by ło  p r zyk ł ad u  aby  zamar­
z ła ,  kaskada iej zadziwiająca,  nierównie p i ęk ­
niejszą iest od kaskad  \y'Tiwoli, p rzyci ąga  wielu 
ciekawych,  k tór zy  ią podziwiają,  piękne d r z e ­
wa zdobią ieden brzeg,  na drugim są po roz rzu ­
cane chaty.  Maię tny  f ab rykant  sukna iest w ł a ­
ścicielem tego brzegu,  przyzwycza ien i  do szu­
mu tej ka skady  tamtejsi  mieszkańcy odbywaią 
prace wymagające spokokojności  i nieraz p r z y ­
jemne twory  Rosyniego i Meierber a  towarzy -
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sza tej muzyce natura lnej .  —  W  P a r y ż u  iest 
teraz 1,413 Bedna rzy ,  1,070 Jubi l erów ,  339 
Pończoszników,  1713 Handli  korzennych,  800 
Cukierników 1,350 Dok to rów i C h i r u r g ó w , 
1,058 Krawców,  2 ,790 W in i a r z y ,  969  Pe ruka-  
rzy  i 601 P i e k a r z y . — Jeden z dzienników An­
gielskich chcąc daó czyte ln ikom swoim wyobra­
żenie,  iak p rędko  Pani R. . .  na pytania  Sędzie ­
go odpowiadała ,  donosi,  ze S te n o g r a f  o 10 ko ­
ni s i ły  maiący,  nie b y ł b y  ws t an i e  t ych odpo­
wiedzi napisać! —* Kapelmi st rz  Konradin K rej-  
cer,  ob j ą ł  znowu dy rekc j ą  Ope ry  w tea t rze  
Józef iń sk im  w Wiedn iu ,  gdzie się nowa opera 
tworzy,  a Pani Kraus- W r a n ic k a  i Panna G old-  
herg  śpiewaczki ,  oraz śpiewacy Panowie Jeger,  
JUelinger, K och  i. Zomjner,  dzielnie  mu dopo­
mogą; pierwsza opera,  k tór ą maią wystawić bę ­
dzie Z a m e k  w U rsyno  z mu zy ką  B elin iego ,  a 
później  N o c leg  w  G ren ad z ie ,  opera Konradina 
■Kr a j  cer a .  —  Krotochwila  P.  iVeslroj ( autora 
Gałganducha ) p: t: N a  do le  i  n a  p ie r w s ze m  
p ię t r z e  (ktoya iuż iest  dla Warszawski ego  T e a ­
t ru  z ap i s aną) ,  prze l łómaczona teraz ba i ezyk  
W ęg ie r sk i ,  będzie  przedstawioną w mieście / J a ­
dz i e .—r - W  Madrycie są 3 Te a t ry ,  to ies t :  tea t r  
d e l  P r in c ip e ,  t eat r  de la  C ruz  i de la  K a l le  de  
la  S a r l e n : t yl ko 2 pierwsze odwiedzają lubo-  
wnicy sztuk p ięknych,  ostatni  iest dla Ludu,  
na p ierwszych 2ch dawane są opery,  koinedje,  
t r aiedje  i d ramy na przemian,  ' t a k  ze ci/. sa­
mi Artyści  raz  t u ,  raz  tam g ry w a ją . —  W  Al­
manachu żar ł oków wydanym w Pa ryżu  na rok 
bieżący,  zuajduie się opis najs ławniejszych Ku­
charek;  między innemi donosi to pismo ze r.  
1772 w N  a n sy  by ł a  Kucharka  Tek l a  Z ie l iń ska ,  
t ak  smacznie gotuiąca rosoł,  iz najpiersi  Kuch­
mist rze ofiaa'owali iej bardzo znaczne wynag ro ­
dzenie aby wy iawi ła  im sekre t  talkowego go­
towan ia ,  ale nie p rzy i ę ła  żadnej of iary,  maiąc 
piękniejszą nagrodę w pochwałach powsze­
chnych.  Zdarza ło  się często,  że nawet  z P a ry ­
ża wytworni  lubownicy naj lepszych po tr aw,  po- 
oztą przyj eżdżal i  na'  rosoł  do Tekl i .  W  tym­

że almanachu są wymienione potrawy iakię znaj ­
dowały się p r zy  obiadach u Xcia Kumh(icerem 
sa ,  którego za czasów N a p o le o n a  uznawano 
za iedynego l ubownika  wytwornych stołów.  Cza­
sem wc iągu  jednego obiadu dawano pasztet  w 
k tó r ym znajdowało się 100 ga tunków r yb ,  p t a ­
szki z wszystkich 4ch części świata i wina z 24 
kraiów! On zwyk le  kosz tował  każdą  pot r awę ,  
nie wiele iadał ,  ale b y ł  najszczęśl iwszym gdy 
widział  z p r awdz iwym ape ty temiedzących gości. 
—  Zwyczai em iest w Paryżu  że w ostatni  dzień 
zapus t  Rzeźnicy  po ulicach,  oprowadzaią  i ak  
może być  najbardziej  opasłego wo łu ,  ust roione- 
go w g ir landy;  uważano,  że tegoroczny wó ł  
nie b y ł  tak t ł us ty iak bywa ło .  Tegoż dnia po 
ulicach Pa ryża  od rana do późn a ,  p rzechadza ło  
się wiele osób w maskach,  tak iak iest zwycza­
jem w niek tórych  miastach W ł o s k i c h . — S tra u s  
w Wied n iu  znowu skomponował  tuzin prześ l i ­
cznych walców. (Najnowsze  są iuz sprowadzo­
ne do W ar s zaw y ,  i b ędą  grywane  w.ojou tea­
t rach między aktami.)

P R Z Y 1 E C H A L I  do  W A R S Z A W Y .
C h r y s t j a n i  J e n e r a ł  L e j t :  Dy r :  K o m :  L ą d :  i  W o d :  

z  W i l n a ,  B er s k i  P o d p u ł k o :  z W i ł k o m i e r z a ,  P u -  
s ł o n s k i  W ł a d :  Dz i e :  z  Gub:  W i l e ń s k i e j ,  Pos tnw. Ua  
M a i o r  Ko m:  L ą d :  i W o d :  z  G a r w o l i n a ,  A n n i e n -  
k o w  J e n e r a ł  z P e t e r s b u r g a .

D O N I E S I E N I A .
P o d a i e  s ie  d o  P u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  i z  s t o s o ­

w n i e  do uc h w a ł y  R a d y  F a mi l i j n e j  w J nt ere ss i e  N i e ­
l e t n i ch  Mej sc l rów na  d n i u  P a ź d z i e r n i k a  l S o o
r. u c z y n i o n e j ,  EEfekta i a k o  to:  Ł a ń c u s z k i  z ł o t « ,  
Ł y ż k i  i  Ł y ż e c z k i  s r e br ne ,  T a b a k i e r k a  s re brna , -  
P i e r ś c i o n e k , '  ś l a b p e  O b r ą c z k i  z e  z ł o t a  d u k a t o w e ­
g o ,  S p r z e c z k i  s re br ne ,  i  t .  p .  w  d n i u  28  L u t e g o  
( U  Ma r c a)  r .b .  o g o d z i n i e ^  z p o ł u d n i a  w d o m u  Nr  
l 4 0 3  p r z y  u l i c y  M a r s z a ł k o w s k i e j ,  za g o t o w e  p i e ni ą ­
d z e  s p r z e d a n e  be dg .  J ó z e f a t  M x i g n u s k i  K . d l . L .

Z g i n ę ł a  p a c z k a  M A T E R , U  p o p i e l a t e j  w r o ż o w e  
k r a t y ,  p ę k r a i a n a  i u z  w c zę ś c i ;  u p r as z a  s ię  ł a s k a ­
w e g o  z n a l a z c ę  o o d d a n i e ' t a k o w e j  ua N o w y  Swi .at  
p o d  Nr  J 2 9 8 ,  do  P i e k a r z a  A n g i e l s k i e g o ,  a p r o c *  
w d z i ę c z n o ś c i  z n a l a z c a  o t i z y m a  10  z ł :  n a g r o d y .

Z n a l e z i o n o  W O R E C Z E K  z K L U C Z Y K A M I  Ąm*  
S C Y Z O R Y K I E M ,  O Ł O W K I E M .  W ł a ś c i c i e l  o -
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debrać  może pod Nr  460, przy  ul icy Senatorskie j  
u  Ma rg r ab i eg o .

W zi ę t a  przez  om ył kę  TABAKIERKA,  s r eb rn a  
Wi ed eń ska ,  na wierzchu p ł as kor zeźba  w yob ra ża ­
jąca  polowanie,  ka nt y  pozłacane ,  w dniu  4 Marca;  
upr asza  się tego k t ob y  to móg ł  uczynili,  ażeby za 
nagr ody  zł :  30 ieżeli  żądać będzie,  odda ł  pod Nr  
497,  do P .  Kocha,  gdyż  osoba ta iest  mi znana.

W  Woiewódz twie  Sandomierskiem Obwodzie  R a ­
d omski m,  o mil 8 od Miasta War szawy,  4 od mia­
sta Woie:  Radomia ,  4 0<i miasta Grójca,  1 od mi a­
sta  W a r k i ,  o pó ł  mili od r zek i  spławnej  Pi l icy,  
są do wypuszczenia  z wolnej  ręki  od pr zysz ł ego  
Sg© J ana  w3 c h  l etnią  dzier£awe Dobra B O Ż E  lub 
t eż  sama P R O P I N A C J A  z G O R Z E L N I A  i BR O­
W A R E M  P I W N Y M ,  z dodatkiem P R O D U K T Ó W  
do f abrykowani a  t runków;  dalszą informacją po-  
wziąści można w Radomiu u W.  Ka ie t ana  So k oł o w­
skiego Pa t r ona  T r y b u :  Cywil :  Woie:  Sandomier :  
i  u Wł aśc ic i e l a . t ych  Dóbr  mieszkaiącego we Wsi  
Grabnej  W'oli  w Powiecie Kozienickim W oi e w ó d z ­
twie Sandomierskiem.

Zostaiąc w chęci sprzedania  z wolnej  ręk i  
moią dobrze  u r ząd zo ną  FARB1ARN1Ą wraz z B R O ­
W A R E M  i d o t e g o  należnemi  sprzętami  i naczy­
n i am i ,  położonej  na  Nowem Mies'cie p r z y  ul icy 
P i ot rkowski e j  i p r zy  szosę prowadzącej  z Ł o w i ­
cza do Kal isza,  mam honor  wezwać chęć k u p n a  
jnaiących,  aby takowe sami obejrzeć  i o dalszych 
kond yc ja ch  tej sprzedaży bl iższy wiadomość ode- 

'  mnie  samej  powziąść zechcieli.  W Mieście f abry-  
cznem Ł p d a i  dnia 1 Marca 1836 r.  H enrj e ta  S ą e m  
g er  Wdowa.

Wi adomo  czynię,  iż z mocy Pos tanowienia  S ą ­
dowego T o wa ry ,  a mianowicie:  Cykor j i  w paczkach 
z fabryki  Gejzinera fas 18, czyli  oko ło  f unt ów 
17,986,  Mi odu  prasznego beczek 5. w dobrym g a ­
t u n k u ,  i t .  p.  w Warszawie przy  ul icy D?ikiej  pod 
Nr  2323,  w dniu 4 Mar ca r.  b. o godzinie 11 z 
rana  przez publ iczną Licytac ją  n i ezawodnie  sprze ­
dane będą,  Grzegorz Z a w a d z k i  K. T .  C. W.

W ia d om o  czynię,  iż prawnie  zaięte Ruchomości  
a mianowicie:  Kanapa ,  Krzes ła ,  Szafy,  Biórko,  
Komody,  Łó żk o ,  Pa ra wan ,  Lansza f ty ,  Lus t ra ,  i t .  
p .  takowe w  Warszawi e  pod Nr  495,  p r z ez pub l i -  
czną Licytac ją  w dniu  28 L u t e g o / l l  Marca r . b . o  
godzinie 10 rano,  sprzedanemi  zostaną.

E d w a r d  B lav jew ski  K. T .  C. W .  M*
Prawńie  zaiete ruchomości  a mianowicie:  Kaną-  

py ,  Krzes ła ,  St oł y,  Szafy,  Bi prkaŁ Komody,  i t .  
d. tir w Warszawi e  przy  ulicy Bielańskiej  pod Nr 
603, w dniu 2S Luf egó / 11  Marca r.  b.  o godzinie

10 rano;  w t y m ź e  dniu o godzinie 3 po po ł ud ni u  
p r z y  ulicy Wie j skie j  pod Nr 1725, Ka na py ,  Kr z e ­
sła,  Fo t e le ,  Pan t al jon ,  Szafy,  S t o ł y ,  i t. d. przez  
publ iczną  Licytacją  sprzedane  będą.

J ó z e f  a t  M a g  m isk i  K. T .  C.  W.  M.
W ia do mo czynię  iż Ruchomości  prawnie zaięte 

i ako  to: Bali sosnowych sz tuk 1080, Desek sosno­
wych różnej  grubości  kop 109, Kr okwi  sosnowych 
sz tu k  100, M ur ł a t ó w  sz t uk  700 i Drzewa iesiono- 
wego w klocach sz t uk  40 , t u  w War szawi e  p r zy  
u l ic y Solec p od  Nr  2925 i 2916, p r zez  publ iczną  
Licy t ac ją  w dn i u 28 L ut eg o /1 1  Marca r.  b.  o g o­
dzinie 10 zrana,  sprzedane  będą.

l i .  A .  G arbolew ski  K.  T .  C. W .  M'
W ia d o m o  czynię,  iż z mocy postanowienia  Są ­

dowego Ruchomości  h\ko to: Płaszcz ,  S u rd u ty  i [ 
F r a k  sukienne,  w W ar sz awi e  na T a r g u  pu b l i ­
cznym za Żelazną Bramą w d n i u  28 Lutego/Y Igo 
Marca r.  b.  ogfldzinie 11- z rana;  w tymże dniu o 
i tejże godzinie  p r zy  ul icy Leszno pod Nr  693, 
Pan ta l j on ,  Komoda ,  Kanapa ,  i t. p.  p r z ez  p ub l i ­
czną L icy t ac ją  spr zedanemi  będą.

Grzegorz Z a w a d z k i  K. T.  C.  W .  M.  ,
W  dniu 28 L u t ego /1 1 Marca r.  b. po p o ł u d n iu

0 godninie 3, t u  w Warszawie  p r z y  ul icy Bugaj  nar 
Placach w tyle Possessj i  Nr 259.8, sprzedane będzi e  
pr zez  p ub l i c zn ą- Li cy tac ją  Drzewa Olszowego su­
chego sz tuk  40, a to  pod warunkami  nieods tępne­
go uiszczenia się i zabrania  t akowego drzewa f  
p lacu .  Koról  F a lk ie r sh i  K. T.  G. W .  M.

Ju tro  u R ogask iego  p r z y  u l icy  D łu g ie j  iVr 550, 
ŚNI ADANI E:  S andacz z iaia:,  Sz cz up a k  z sosem 
l ub smażo: ,  Stokfisz po gospodar : ,  Karp na szaro,  
Karask i  smażo:  z sa łatą,  Pyza  z mas łem,  Pieczeń 
woło.- z rożua,  Zupa  r y bn a  i Rosoł .  K O L A C J A .  1 
Ja i eczn i czka  ze szczypiorkiem,  R y b y  na  z imno
1 gorąco,  etc.

Dziś w Z I E L O N Y M  O G RO DK U  grać i spie* 
wąć będą Panny Hessen.

Dziś pod Fr e j sz yce m w Kawiarni  P .  S o k o ­
łow sk iego  p r zy  ul icy T ręback i e j  Nr 64O na Im pię­
t rze ,  od godziny 6 wieczór  grać i śpiewać będą  
Pa n ny  Paul ina Hessen  i Paul ina  P ra js ,

Dziś W Kawiarni  Li t e rackie j  p r zy  ul icy P o ­
dwale Nr  532, na pierwszem p i ęt rze ,  grać i ś p i e ­
wać będą P an ny  Hessen.

Dziś rano ciepła s t op ni  1. Wcz or aj  w południe  6.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  l s z y  raz  Ory: 

Kom:  P a n i  K o n iu szyn a .  G łuchy  czyli  p e łn a  Oberża.  
y** Dziś M ECHA NI K M I S Z O  przy ulicy Miodowej.


